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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Puławy, dwudziestolecie międzywojenne, Żydzi, stosunki
polsko-żydowskie, dzieciństwo, życie codzienne

 
Stosunki polsko-żydowskie w przedwojennych Puławach
Ja nigdy nie słyszałam, żeby gdzieś była jakaś draka, żeby się pobili, czy pokłócili,
czy Żydów nabili, czy co. Tego nie słyszałam nigdy, to bym zgrzeszyła. Nigdy nie
słyszałam.  Nie  było  żadnej  różnicy,  czy  byłaś  Żydówka,  czy  byłaś  Polka,  była
przyjaźń.  Ja  nie  zauważyłam,  żeby  się  tam kłóciły  albo  wyzywały  kobiety:  „Ty
Żydowico” czy tam jakaś, siaka, owaka. Tego nie było.
Ale łobuziaków to przecież każde ma pokolenie swoich, ludzi i dobrych, i złych. No to
jak tam który gdzieś chciał zrobić jakieś śmichy-chichy, to czekał, aż ten wyjdzie z tej
bóżnicy, to go tam poszarpał za te kłaki. To albo się [Żyd] odgonił, albo nie, przyszedł
bez czapki, z płaczem i ojciec dopiero robił skargę, jak znał, kto to zrobił.
Moja mama przyjaźniła się na przykład z tą Żydówką, która mieszkała u pani Lisowej,
tej  Brońci  [matką],  przyjaciółki  były.  Przyjaźniły  się,  rozmawiały  na  podwórku
przecież, jak był ogród, lato, to przecież gadały i bardzo dobrze żyły z sobą. 
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